KURJER WARSZAWSKI. 


Dnia 12go Sierpnia 1865 r. |Ma iS2. | ROK BA | 


Rano ciepła st. 12; w poł. st. 22. 
Wys. wody st. 2. c. 8.(Przybywa). 


- Sobota. 


Komisja Rządowa Oświecenia. Publicznego. — Na Zasa- 
dzie Najwyższego rozkazu, wydanego na dniu 28 Kwietnia 
(to Maja) r. b, urządzone zostają następujące zakłady 
naukowe dla ludności ruskiej wyznania Greko- Unickiego. 
Gimnazjum vuskie o 7-miu klasach i kursa pedagogiczne 


[dla sposobienia Nauczycieli do szkół początkowych ru- 
| skich greko-unickich w m. Chełmie, oraz progimnazjum 


Ruskie o 5-ciu klasach dla tejżć ludności w Biały. Gimna- 
zjam Ruskie w Chełmie, w myśl pomienionego wyżej Naj- 
wyższego rozkazu, utworzone będzie ze Szkoły Powiatowej 
w Krasnymstawie która w skutku tego zostaje zwiniętą; a pro- 
gimnazjum ruskie o 5-ciu klasach w Biały, na mocy tegoż 
Najwyższego rozkazu, utworzonem będzie ze Szkoły Powia- 
towej o 5-ciu klasach w Biały. Wykład nauk tak w Gi- 


| mnazjam Ruskiem w Chełmie, jak i w progimnazjum Ru- 


skiem w Biały, rozpocznie się z duiem 15 (27) Września 
n b. Do zakładów powyższych, urządzonych właściwie dla 
Greko-Unitów, dozwala się jednak przyjmować kandydatów 
innych także wyznań; lecz na kursa pedagogiczne Ruskie, 
jakie w m. Chełmie urządzone być: mają, przyjmowani bę- 
dą wyłącznie sami Ruscy wyzńania Greko-Unickiego.(D.W.) 


Dyrekcja Naukowa Warsząwska, podaje do wiadomości, 
iż przyjmowanie uczących się na rok szkolny 1865/6 do 
wszystkich Gimnazjów i Szkół powiatowych Dyrekcji Nau- 
kowej Warszawskiej, oraz do Szkoły wyższej Rządowej 
Żeńskiej w Warszewie, rozpocznie się dnia 4 (16) Sierp- 
nia r. b. (Dz. Warsz.) 


Inspektor Szkól miasta Warszawy, podaje do powszech- 


hej wiadomości, iż zapis uczniów do Szkoły Handlowej, od- 


bywać się będzie dnia 1 (13) b. m., to jest w Niedzielę od 
godziny 8-ej z rana. (Dz. Warsz.) 


Magistrat Miasta Warszawy. — Uznając niedogodnym 
dla pojęć ogóła dotychczasowy system wypiekanią chlebą, jąk 


niemniej w chęci ustalenia zasady, jaką mianowicie ilość fun- 


tów bochenki chleba zawierać powinay. Magistrat po zawezwa- 
niu na posiedzenie Obywateli i Piekarzy tutejszych dla 
rozstrzygnięcia tej kwestji, zasady ułożone na takowem 
posiedzeniu i przez Komuisję Rządową Spraw Wewnętrz- 


nych i Duchownych przyjęte, podaje do wiadomości i za- 


stosowania się stron interessowanych:—1) Chleb pytlowy 
zwyczajny wypiekany być winien na przyszłość w bochen- 
kach 2, 3, 41 6-funtówych w formie okrągłej lub podła: 
gowatej.—2) Chleb pytlowy stołowy w bochenkach 1 2 i 3 
fantowych również w formie okrągłej lub podługowatej — 
3) Chleb razowy zaś w bochenkach 2, 3, 4, 6, i: 10-funto- 
wych. — Znaczenie wszystkich tych gatunków chleba cecha- 
mi właściwemi piekarzom pozostawia się i zastrzega nadal, 
ztą zmianą, iż ilość funtów w bochenkach oznaczać się 
winna nie cyframi a kreskami wyraźnemi, Nadmienia się 
przytem, iż sprzedaż i wypiek chleba razowego w ilościach 
większych nad funtów 10, wzbranianym nie będzie. Co się 
zaś tyczy bułek wypiekanych z mąki pszennej w gatunkach 
zwanych ordynaryjne, poznańskie, i montowe, to aczkolwiek 
nadal -pozostaje w tego rodzaju pieczywie naznaczanie ilo- 
ści wagi, jaką piekarze dają za kopiejkę jedną, widzi się 
jednak Magistrat w obowiązku zwrócić uwagę pp Piekarzy 
czyby po wspólaem porozumieniu się ich tąk dla upro- 
szczenia składanych deklaracji i dla łatwiejszego pojęcia 
przez*publiczność, jako też dla dogodniejszego sprawdza 
nia wagi, niedało się naznaczać cenę na funt jeden bułek 
każdego rodzaju, ze wskazaniem ile takowych we funcie 
zawiera się, i w tym względzie Magistrat oczekiwać będzie 
odpowiednich wniosków. — p. 0. Prezydenta, -Jeneralnego 


31 Lipca 
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12 Sierpnia ~ 1865 r. 
Jutro, ŚŚ. Hipolita i Kassyana MM. 


Ubyło dnia g. 1 m. 44.| pojutrze, Śgo Euzebjusza Kapłana W. 


Sztąbu, Jenerał. Major Witkowski — Za Naczelnika 
Kancellarji, S ose nko. (Dz. Warsz.) : 


— Dyrekcja Ubezpieczeń zawiadamia, że Główna 
Kassa Oszczędności z Kantorem Pomocniczym w gma- 
chu szkolnym, za Kościołem Śgo ALEXANDRA p 
Alei Belweders. pomieszczonym, w tygodniu upłynio- 
nym do dnia 25 Lipca (6 Sierp:) r. b. włącznie, wydała 
xiążeczek nowych 66; na które, tudzież na dawniej- 
sze w 318 wnioskach, złożono rs. 6,756 kop: 1. 
Na żądanie zaś 91 Uczestników (prócz procentu 
rs. 15 kop: 38, należnego za rok bieżący od całko- 
witych odbiorów), wypłaciła rs. 2,840 kop: 44, i umo- 
rzyła xiążeczek 36. Przeto Uczestników 16,522, po- 
siada kapitał rs. 577,230 kop: 95. (Dz: War:). 


— W Poniedziałek, dnia 14go b.m., o godzinie Llej 
zrana, jako w oktawę śmierci ś.p. Jana Rożańskiego, 
syna Urzędnika Rządu Guberzjalnego, odbędzie się 
w Kościele po- Kopucyńskim żałobne Nabożeństwo; na 
które, stroskani Rodzice, Krewnych, Przyjacioł i Zna- 
jomych, zapraszają. (12,456.) 

— Jan Strusiewicz, były Oficer b. Wojsk Polskich, 
lat 70 mający, po długiej i ciężkiej chorobie, prze- 
niósł się do wieczności. Na exportację zwłok jego 
w dniu dzisiejszym o godz: 4tej po południu, z Ka- 
plicy przy Szpitalu Dzieciątka: J na cmentarz 
Powązkowski odbyć się mającą, w nieobecności Fami- 
lji, zapraszają szanownych Przyjacioł i Znajomych. — 
A. M. i M. M. Przyjaciele zmarłego. (12,502.) 

— Izaak Węjnberg, Obywatel tutejszego miasta, 
przeżywszy lat 80, wczoraj żyć przestał.. W smutku 
pogrążona Rodzina, zaprasza Krewnych i Przyjacioł, 
na exportację zwłok, w duiu jutrzejszym o godz: 12tej 
w południe, z domu Zżbasą na Nalewkach Nro 2247, 
na cmentarz wyznania Mojżeszowego odbyć się mają - 
cą.  (12,506.) -. p 


-Z Dla przyjścia w pomoc pogorzelcom miast Kału- 
szyna, Piotrkowa, Siedlec i Pilicy, ma być urządzoną 
w ogrodzie Saskim zabawa muzykalno-kwiatowa w po- 
łączeniu z loterją fantową. Urządzeniem tej zabawy 
z zezwolenia JW. Hr. Namiestnika zająć się ma os0- 
bny komitet głównie z obywateli miasta pod przewo- 
dnictwem JW. p.o. Prezydenta miasta złożony. Orkie- 
stra z artystów tutejszych pod kierunkiem PP Le- 
wandowskiego i Kuhnego, zupełnie bezinteresownie 
przyjąć ma udział w tej zabawie, która nie wątpiemy, 
że równie Świetną będziejak poprzednie, podobnież 
w dobroczynnych celach urządzone, i równie dla nie- 
szczęśliwych korzystną, Dobroczynność u nas nie j 
czczem słowem, a klęska okropna, jaka czterydotknę” 
ła miasta, wywołała silne współczucie w gercach mins 
szkańców naszego grodu; spodziewamy SG RÓŻE ra- 
fantów do loterji nie braknie i każdy chętnie Z 

tnią ofiarą pospieszy. RT 
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— Solec dnia 8go Sierpnia r. b.— Obecnie bawi tu- 
taj w Solcu na kuracji 147 rodzin, składających się 
z osób 389, z tych leczy się 212, pozostałe. zaś znaj- 
dują się dla towarzystwa, lub też składają służbę. 
W porównaniu z innemi świetnemi latami Sołca zjazd 
tegoroczny policzamy do mniej licznych. Przypisać to 
należy po największej części panującemu zimnu przez 
cały niemal miesiąc Czerwiec. Wszakże chorzy, któ- 
rych pomimo nieprzyjazne) pory w tym miesiącu, ka- 
lectwo i cierpienia prowadziły do So/ca, znękani bez- 
silnością długo-używanych środków lekarskich, lub 
rózczarowani wychwalaną skutecznością zdrojowisk 
zagranicznych, dziś doczekali się u nas jak najpo- 
myślniejszej i często niespodziewanej poprawy w swem 
zdrowiu. Pomijając wiele szczęśliwych uleczeń, nie- 
możemy niewspomnąć o kilku ciężkich wypadkach. Pa- 
nienka 5-letnia, skrofuliczna, przysłana przeż lekarzy 
Warszawskich do Solca, niewidoma 'na prawe oko 
w skutek zaćmienia rogówki, po użyciu wody Solec- 
kiej i wzięciu 40stu kąpieli, cieszy się jak najlepszym 
wzrokiem. Dwóch sparaliżowanych, jeden z zupełnem 
porażeniem lewej połowy ciała, bez najmniejszej wła.- 
dzy w ręce i nodze, ułożony na wózku w pościeli był 
codziennie ciągniony do łazienek, dziś po 38 kąpie- 
lach, śmiało stąpając, zwolna się przechadza i oddaje 
ukłony ręką przed niedawnemi czasy bezwładną. 
Drugi z trudnością o kiju wlekąc się, przy ciągłem 
zataczaniu się nogi lewej, po 29ciu kąpielach rzeźki 
i krzepki rzucił kij i dalekie odbywał spacery. W tym 
ostątnim wypadku do uleczenia kalectwa, dzielnie 
przyczyniły się natryski zimne spadające z wody mi- 
neralnej Sołeckiej, zgodnie z postępem balneologji 
w Zakładzie tym urządzone. W obec podobnie 
zdumiewających uleczeń, które podziwia ogół zebra- 
nych gości, lekarz badający działanie źródła w tak 
ważnych i różnych cierpieniach, korzy się przed jego 
leczniczą potęgą, tryskającą z łona ziemi, a chorzy 
uszęzęśliwieni pozbyciem się kalectwa, ze łzami bło- 
gosławią dobrodziejstwa zdroju. Pomimo tego, zakład 
ten, wystarczający w zupełności wszelkim potrzebom 
jak najliczniej kiedykolwiek zdarzającego się. zjazdu 
gości, musimy nazwać skromnym. Założony bowiem 
1 utrzymywany usiłowaniami jednego niezbyt zamo - 
żnego właściciela, niemoże wytwornością zrównać za- 
granicznym; lecz należytem i odpowiedniem leczni- 
czym celom, sprowadzeniem i ogrzewaniem wody do 
kąpieli, jak i użyciem jej wewnątrz, bez straty działa- 
Jących Pierwiastków, przestrzeganiem pod wszystkie- 
mi względami hygienicznych warunków, w niczem 
aeustępuje innym tego rodzaju zakładom tak w kraju 
= kaw EAM  Urządzona ostatniemi czasy gimna- 

yka wpływając na rozwój fizyczny organizmu, do- 
nych dze atacznie w leczeniu chorób skrofuli- 
cznych dzieci. Starano Się i o rozrywki dla gości; 
codziennie rano podczas picia wód : k i 

; ; gra muzyka przy 
zdroju, a wieczorem w ogrodzie spacerowym. Kilka 
razy w tydzień młodzież obojga płci, bawi się w sali 
balowej gustownie urządzonej, gdzie znajduje się for- 
tepjan 1 gazety. „ Czasami zebrane towarzystwo robi 
wycieczki w sąsiednie okolice do „miasteczek Wiślicy, 
Buska, lub nad Wisłę do wsi Winiary, słynnej z malo- 
wniczego położenia. Przybyły Magik w miejscowym 
Teatrze, mogącym 200 osób lub więcej pomieścić, dał 


cztery przedstąwienia. Niezapomaiano i o biednych; 
Ww dniu 6tym Sierpnia na korzyść Szpitala letniego 
Śgo EDWARDA w Solcu, miała się odbyć loterja fanto- 
wa, lecz z przyczyny od rana trwającego ulewnego 
deszczu i gwałtownego wichru, odłożoną została. 
Przenikające zimno z rana 8 R., a w południe 10 R, 
pow Pizy większą połowę gości od używania ką- 
pieli. 

— W czasie sianokosów i żniw, najczęściej zdarza- 
ją się burze gromowe przejmujące wiele osób trwogą, 
częstokroć mimowolną. Na osobach nerwowych naj- 
silniej działa olśnienie z błyskawicy pochodzące i huk 
przeciągły pioruna. Tymczasęm trzeba wiedzieć że te 
dwa zjawiska są właśnie rękojmią, że ten kto je zmy- 
słami ocenił, już jest za obrębem wszelkiego niebez- 
pieczeństwa, od tego mianowicie uderzenia pioruno- 
wego które dany błysk i huk zrządziło. Prawdopo- 
dobnem jest, że człowiek rażony piorunem niewidzi 
ani nie słyszy błyskawicy i piorunu, zaś huk przera- 
żający który następuje po dostrzeżonej błyskawicy 
dowodzi, że piorun w odległości od. nas uderzył. Qdle- 
głość tę nawet obliczyć można sposobem przybliżdhym 
to jest że jeśli między błyskiem a rozpoczęciem huku 
upłynęła jedna, dwie, trzy lub więcej sekund, to na 
każdą sekundę licząc stóp 1,150, można mniej więcej 
wymiarkować odległość w której piorun uderzył. 
Trzeba także wiedzieć, że mnóstwo piorunów, które 
słyszymy, nie spada na ziemię, ale się przenosi z je- 
dnej chmury do drugiej. Z tego wszystkiego cośmy 
nadmienili wypływa, że tego właśnie co ma pozór naj- 
groźniejszy, to jest błyskawicy i huku gromowego 
bać się bynajmniej nie należy a tylko tak w tym jak 
w każdym razie oddając się pod opiekę Najwyższego, 
unikać jedynie stawania pod drzewami, kopami z sia- 
nem, zbliżania się do wody i szybkiego ruchu, tudzież 
przeciągów w mieszkaniu. 

— Oprócz podziału kalendarzowego na cztery pory 
roku fizyczne, to jest: wiosnę, lato, jesień i zimę, 
istnieją jeszcze tak zwane pory gospodarskie czyli lu- 
dowe. Jesteśmy teraz w okresie żniw, który według 
powyższego podziału, trwa od 20go Lipca do 5 Wrze- 
śnia; następnie idzie okres sżewów oztmych od 5 Wrze- 
śnia do 20 Października. Od 20 Października do 5go 
Grudnia liczy się tak zwana późna jesień. Dalej idą 
gody od 5 Grudnia do 20 Stycznia; zapusty od 20Sty= 
cznia do 5 Marca, roztopy od 5 Marca do 20 Kwietnia; 
siewy jare od 20 Kwietnia do 5 Czerwca i nąreszcie 
podnówek od 5 Czerwca do 20 Lipca. Tym podziałem 
roku ludowym niewzgardzili przy swoich obserwa- 
cjach Bystrzycki, Magier i Jastrzębowski. ` 

— P. Grosman wykończa obecnie operę swoją, „Ry- 
bak z Palermo”, do której libretto napisał P. Chęciński. 
Libretto takowe jest już przełożonem na język Frgn- 
cuzki, obecnie zaś tłomaczonem jest na język Niemie- 
cki, gdyż opera ta podobno ma być naprzód wysta- 
wioną w Hamburgu. P. Grosman oprócz tego pracuje 
nad drugą operą, do której libretto dostarczył mu Pan 
Anczyc. Rzecz się odbywać mau wód w Szczawnicy, 
a kika melodji, na tle ludowych pieśni Polskich i Wę- 
gierskich nader szczęśliwie przez -kompozytora wy- 
snutych zostało. 

— P. Mieczkowski, zajmuje się obecnie zdejmowa- 
niem fotografji planów architektonicznych budowy 


_ Ratusza i gmachów przeznaczonych -na pomieszcze: 
nie Władz Magistratu i Zarządu Ober-Poliemajstra. 
Pomiędzy temi planami znajdują się także rysunki 
gmachu Ratusza w dotychczasowym jego stanie, Oraz 
projektowanego. przy odbudowie. 


— Nieraz spotykamy na ostatniej stronnicy dzien- 
ników szumne doniesienia 0 specyfikach lekarskich 
zagranicznych. Do rzędu tych należy syrop, chrzano- 
wy z jodem (sirop de Raifort jodć) i syrop. chinowo-że- 
lazny (Sirop de quinquina ferrugineux) Aptekarza Gri- 
mault. Otóż „Gazette des Tribunaux’ donosi, że ów 
Aptekarz za owe syropy skazany został przez Sąd Po- 
prawczy Paryzki na 450 franków kary pieniężnej, 
8 dni aresztu, koszta processu i ogłoszenia wyroku 
w 25. exemplarzach obwieszczeń przybitych na rogach 
ulic i na drzwiach jego Apteki, oraz w dwóch dzien- 
nikach. Okazało się bowiem, że owe syropy jako też 
inne lekarstwa, n. p. proszki pepsyny nie zawierały 
w sobie wcale tych części składowych 0 jakich dono- 
sił i poprostu były fałszowane tak samo jak przybie- 
rany przez niego tytuł laureata, oraz ogłaszane po- 
świadczenia Cesarskiego Lejb Medyka. Za całą obronę 

rimault przytaczał, że owe leki fabrykowane były 
tylko dla zagrauicy. Wyrok 'ten dostatecznem zdaje 
się, być powinien ostrzeżeniem dla tych, co pomimo 
trafnych bardzo uwag P. Karpińskiego, czytanych na 
posiedzeniu Tstwa Lekarskiego o owych specyfikach 
zagranicznych, a następnie w „Pamiętniku Lekar- 
` skim“ ogłoszonych, wierzą jeszcze w eudowność tych 
leków. Czyż prawdą ma być przysłowie, że świat chce 
być oszukiwanym? (mundus vult decipi). Sądziemy 
: Wszelako, że należałoby raz tamę położyć tym nadu- 
życiom wiary publicznej i stanowczo zabronić:spro- 
wadzania lekarstw z zagranicy, które okazałyby się 
szkodliwemi lub bezskutecznemi. 

— Krystyna Nilssen, bawi obecnie w Szwecji u swo- 
ich rodziców. Jest ona córką ubogich włościan, robo- 
tników w fabrykach żelaza. Jeden z lubowników mu- 
-zyki, słyszał ją kiedyś na jarmarku, w blizkiem.od do- 
mu jej rodziców miasteczku, śpiewającą i grającą na 
skrzypcach, wziął ją zatem pod swoją opiekę i umie- 
ścił naprzód w okolicach Gotenborga u Baronowej L.. 
dawnej śpiewaczki, potem wysłał ją do Stokholmu, 
a następnie do Paryża, gdzie przez lat trzy kształciła 
się w śpiewie pod kieruokiem słynnego P. Wartel, 
który był także nauczycielem tyle cenionej u nas Pa- 
ni Trebelli. W jesieni r. z. Panna Nilssen wystąpiła 
pierwszy raz w operze Traviata, i od tej pory stała 
się ulubioną śpiewaczką Paryzkiej publiczności. 

— Wiktor Hugo pracuje obecnie nad nowem dzie- 
łem, pod nazwą „les travailleurs de la mer”, w którem 
opisuje byt mieszkańców wysp Jersej, Guernesej. 

— Król. Akademja Nauk w Bruxelli, między inne- 
mi zadaniami do konkursu postawiła: historję Prawa 
Kryminalnego w Xięztwie Brabantu, oraz zbadanie 
reform i instytucji, zapomocą których możnaby po- 
dnieść i ustalić zamożność i niezależność bytu robo- 
tników. f 

— Berliński korrespondent. Timesa przypisuje wiel- 
kie znaczenie handlowe nowo-otwartej drodze żela- 
znej z Instrucia do Tylży, budowanej przez kompanię 
Niemiecko-Angielską. Przez tę drogę bowiem będącą 
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odnogą drogi żelaznej, z Ejdkunów do Berlina, Baltyc- 
kie wybrzeże Prus, połączone zostało z Petersburgiem, 
Moskwą i Warszawą. f : 

— W Trewirze, ma być urządzoną wystawa rze- 
czy Kościelnych i Religijnych, do tegoczesnej sztu- 
ki się odnoszących, a to w czasie Katolickiego kon- 
gresu. Zameldowania przedmiotów już nadeszły nie- 
tylko z Niemiec, ale z Francjii Belgji. 
„7 Z Nowego Tomyśla (w W. X.Poznańskiem) zną- 
nym z produkcji. chmielu, donoszą: iż widoki. pię- 
knych zbiorów tegoż, z powodu zimna, a następnie 
upałów, nie są obiecujące. 

— Pro-Gimuazjum w Śremie(w W. X. Poznańskiem), 


"wyniesione zostaje od Śgo MICHAŁA r.b., na zupełne 


Gimnazjum. 

— W Paryżu wzniesiono teraz rusztowania około 
obelisku Luxorskiego, celem poczynienia napraw, ja- 
kie czas zrządził w tym monolicie. Darowany przez 
Vice- Króla Egiptu w roku 1853 i w tymże roku prze- 
wieziony do Francji, ustawiony został na placa zgody 
w obee Ludwika Filipa w r. 1836, W Europie znaj- 
duje się 35 obelisków pochodzenia Egipskiego, z tych 
14cie we Włoszech, a 12cie wsamym Rzymie, 2 wKon- 
stantynopolu, 5iw Anglji i 2 we Francji, to jest, jeden 
w Paryżu, drugi w Arles. 

— Na posiedzeniu Szlązkiego Towarzystwa bada- 
czy, Professor Rómer odczytał rozprawę o znale- 
zionym w bryle węgla kamiennego w Szlązku, pająku 
przedpotopowym. W przedstawionym okazie wido- 
czne są cztery pary nóg, maski na głowie i inne skła- 
dowe części owadu. Zachowała się nawet ciemna ro- 
gowa powłoka tylnego tułuwa, . Tylko budowa szczęk 
i oczu nie daje pewności, do jakiego rodzaju znanych 
dziś pająków, okaz ten zaliczony być może. - 

— Antwerpski żeglarz Chateau-Vattel zamierza 
w miesiącu Wrześniu wyruszyć w podróż morską na 
około Świata, a to dla dania sposobności młodym lu- 
dziom w poznaniu ważniejszych targowisk i płodów 
zamorskich okolic. Przedsiębierca gotów jest zabrać 
w tę daleką wycieczkę 120 osób za opłatą roczną 3650 
fran. Wyprawie towarzyszyć będzie kilku uczonych, 
dla udzielania naukowych w podróży objaśnień, a mia- 
nowicie Ludwik Meyer, znany z kilkokrotnych swych 
podróży na około ziemi. 

— Z Ischl donoszą pod d. 29 z. m., że tamtejszy 
Komitet wsparcia poszkodowanych w czasie ostatnie- 
go pożaru ogłosił, iż ogień jest zupełnie ugaszony. 
Kąpiele i miejsca do picia wody, już są do zupeł- 
nego użycia oddane, i że mieszkania rozmaitej wiel- 
kości, niemniej w domach zajezdnych, przysposobio- 
ne są w dostatecznej ilości, 

— Wiedeński miniaturzysta i wielki znawca obra- 
zów Henryk Stóhl kupił w Mantui stary obraz pokry- 
ty grubą warstwą brudu i kurzu, po oczyszczeniu do- 
piero pokazało Się, że to jest sławna Madonna Lore- 
tańska Rafaela, którą Vasari widział jeszcze w Loretto 
i szczegółowo ją opisał; obraz- zatem znajdujący Sie 
w galerji Luwru pod tem nazwiskiem przypisywany 
Ag ee) tylko kopją obrazu będącego własno” 

. Btóhlą. BZ 

„7 Teatr Liryczny w Paryżu, ma przedstawić taga 

tnią operę Dalayrac'a, pod tytułem: „Le P 


musicien“, 
* 
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— W Koźlinie (Cóslin); na Pomorzu, palą się tor- 
fiarnie, jak donosi Gazeta Gdańska. 

— Dowiadujemy się z listu pisanego z Ems, że tam 
teraz takie panują zimna, iż 5go np. b. m. można 
było przybrać się w futro. | 

— Między nazwiskami uczniów, którzy na popisie 
Liceów Paryzkich otrzymali nagrody, czytamy: Korsa- 
ka iPilińskiego z Liceum Bonapartego, Jurjewicza 
z Liceum Napoleona; Mazurkiewicza z Liceum Ludwi- 
ka W. i Zielińskiego; z College Rollin. 

— Wczoraj przyjechał do Warszawy: Rzeczywisty 
Radca Stanu Hahn, z zagranicy; — wyjechali zaś: Szam- 
belan Dworu Cesarsko-Francuzkiego Laferrier, zagra- 
nicę; Poseł Grecki przy Dworze Cesarsko- Ruskim 
Xiążę Soutzo, do Petersburga. 


— Sprawozdanie z koncertu danego w dniu 10tym 
Sierpnia r. b., w Teatrze W. na dochód pogorzelców 
miasta Piotrkowa. Teatr był napełniony przy cenach 
podwyższonych, a mianowicie: dochód ze sprzedaży 
biietów uczynił rubli srebrem 1,188 kopiejek 90; 
a) Od JW. Hrabiego Namiestnika rs. 100; b) Naddat- 
ki i ofiary osób nie mogących uczestniczyć na koncer- 
cie rs. 168 kop: 10; e) dochód osiągnięty ze sprzeda- 
ży mazura P. Dobrzyńskiego podczas koncertu rs. 29 
"kop: 10. Całkowity dochód wynosi rs. 1,486 kop: 18. 
Ponieważ Dyrekcja Teatrów wszelkie koszta koncertu 
w Teatrze danego przyjęła na siebie, Artyści orkiestry 
. i chórów, jak również i wszyscy w koncercie uczestni- 
czący bezinteressowny przyjęli w nim udział; skład 
fortepjanów zagranicznych dostarczył i fortepjanu, 
zaś Drukarnia Gazety Warszawskiej darmo uskute- 
czniła druk afiszów, P. Józef Unger ofiarował ze swo- 
jej strony stosowną ilość programów, nie żądając tak- 
że żadnego wynagrodzenia, przeto koszta całe ogra- 
niczają się na druku mazura, kopijaturze nót i wyna- 
grodzeniu posługaczy zakulisowych, a mianowicie: na- 
kład i odbicie 500 exemplarzy Mazura rs. 60; kopjo- 
wanie nót rs, 12 kop: 30; służba rs. 13 kop: 50; razem 
Li pły 85 kop: 80. Zatem czysty dochód czyni 
18. 1,400 kop: 38. Fi 
~ ~ Wczorajsza komedja Miłość urojona, , bezimien- 
nie przełożona z Francuzkiego Scribego, pomimo wy- 
bornej gry artystów, nie bardzo zajęła widzów. Jak- 
Ak założenie sztuki może być dobrem, na 3 akta 
P NACE i dla tego sztuka grzeszy PO NŚ 
jem akcji, osoby wchodzą i wychodzą nie wie- 
i ad co. Pani Rakićwicżowa, postać sentymentalnej 
~- oonaterki urojonej miłości ocaliła od śmieszności, 
przedstawiając ją może zbyt tragicznie. Widok jej 
Hd O cierpień Warza widzów zamiast śruie- 
JO Fani Ostrowska, której talent i praca, coraz wig- 
eboi Ap uznanie publiczności, bardzo dobrze wy- 
WZ Sig Z Swojej sympatycznej roli, podobnież jak 
H wic rest i Piasecki. Młody ten artysta 
: mic roli Kuz * i 
dowolenie publiczności. Kuzynka, zyskał zupełne za 
>" W pierwszych dniach bieżące iesi 3 
nang została w Szpitala Dźiwótyya OTS śni. 
cja silnie interessująca lekarzy, na jednym włościa- 
“ninie do Szpitala przybyłym, lat 26 liczącym. W sku- 
tku rakowatego cierpienia- szczęki górnej jedna po- 
łowa twarzy i głowy tego człowieka doszła do nad- 


zwyczajnych rozmiarów tak dalece, że narośl chore- 
mu utrudniała oddychanie i pożywienie. Rozwinęła 
się ta słabość w ciągu roku. Chory, dla którego życie 
było pasmem srogich cierpień, uratowany mógł być 
tylko za pomocą operacji. Jakoż poddał się tejże 
i takową. wytrzymał, ale zmarł później. Przed opera- 
cią fotografista tutejszy P. Stankiewicz, na nowym 
Świecie zakład swój mający, zdjął portret tego nie- 
szczęśliwego człowieka. Fotografia ta dla lekarzy cie- 
kawa, zapewne wspartą zostanie dokładnym opisem 
choroby owego włościanina, a to wktórem z pism me- 
dycynie poświęconych. Tymczasem wspominamy tu 
0 ae pożytecznem dla nauki zastosowaniu foto- 
grafji. 

— Fortepjan na koncercie onegdajszym użyty, 
z słynnej fabryki Paryzkiej Erarda, pochodził z skła- 
du fortepjanów zagranicznych PP. Herman, i Grosman 
którzy ofiarowali go bez żadnego wynagrodzenia. 

— Panna Teofila Kwiatkowska artystka dramaty- 
czna w tych dniach przyjechała z Lublina do War- 
szawy; o ile słyszeliśmy ma w krótce jako gość wy- 
stąpić na tutejszej scenie. a 

— Wczoraj powrócił do Warszawy z wycieczki ar- 
tystycznej po kraju, znany muzyk i kompozytor Pan 
Romuald Zientarski. Dawał on koncerta w Płocku, 
Włocławku, Kaliszu i Łodzi, gdzie wszędzie jak naj- 
przyjaźniejszego doznał przyjęcia. 

— Na nowo utworzoną posadę Lekarza m. Warsza- 
wy, przeznaczony został Lekarz Stanisław Kopeć, pod 
Nrem 2979, przy ulicy Smolnej zamieszkały. (G. P.) 

— Nie wszyscy w natłoku zajęć ufać mogą pa- 
mięci i dla tego zwykle chodzą zaopatrzeni w różnego 
rodzaju książeczki do notatek. Bardzo to dobra i po- 
żyteczna rzecz, ale cóż kiedy dużo zabiera miejsca 
w kieszeni; obmyślono zatem bardzo praktyczny ko- 
notatnik w małej owalaej formie z 7-miu karte- 
czek złożony, który naturalnie bardzo mało miej- 
sca zabiera, a że kosztujetyłko 10 gr. często zmienia - 
nym być może. Widzieliśmy takie tygodniczki, po 
Francuzku Notes Sematnżćres zwane, w składzie ma- 
terjałów piśmiennych P. J. Arnholda na ulicy Sena- 
torskiej, w którym zawsze znajduje się dobór licznych 
pięknych i pożytecznych przedmiotów. Są tam szczyp- 
czyki do wyciągania kartek fotograficznych, wkła- 
danych w albumy, od czego zwykle niszczą się i wa- 
lają te ostatnie. Szczypczyki takie wybornie temu 
zapobiegają i za ich pomocą, niedotykając nawet 
palcami, można wyjmować fotografje. | 

— Na rogu ulicy Chłodnej i Żelaznej, urządzoną 
została czytelńia; w niej znajdują się wszystkie gaze- 
ty krajowe. Za czytanie tychże Opłaca się k. 15 na 
miesiąc. 

— Na około gmachu Władz towarzystwa kredyto- 
wego, tak odstrony ulicy Mazowieckiej jako też Placu 
Ewangielickiego Kościoła, ułożone będą chodniki mar- 
murowe. Í 

— Od parę dni zwraca uwagę przechodzących uli- 
cami miasta, dwóch Turków w zawojach i narodowych 
ubraniach swoich. 

—. Onegdaj na Wiśle, wprost tarasu, przytrzymano 
płynące zwłoki człowieka w odzieży obdartej, około 
lat 30 mieć mogąceg», które zabszpieczono do zejścia 
Sądu. | 


— Doktor Medycyny Antoni Sikorski, po powrocie 
z zagranicy, przeniósł swe mieszkanie do domu Wnej 
_ Korczke Nro 1394 przy rogu ulic Marszałkowskiej 1 
Złotej. Przyjmuje chorych w swem mieszkaniu od 
godziny 4tej do 6tej po południu. 

—W dniu zaonegdajszym wieczorem, Stanisław Mo: 
rawski, właściciel dorożki, zamieszkały pod Nr 1109, 
przyjechawszy na Nowy-Świat, tak mocno uderzony 
został dyszlem w brzuch, iż po odwiezieniu go nā- 
 tychmiast do Szpitala Dzieciątka-JEZUS na kurację, 
wkrótce życie zakończył. i BR: 

— W skutku pożaru w Kownie (o którym donosili- 
śmy), zgorzało 104 domy, RN na ulicach: Wi- 
leńskiej, Wielkiej, Żandarmskiej i Więziennej. Z więk- 

szych budowl spaliła się Synagoga nowa, spichrz i 4ry 

kamienice wielkie.— W m. Homlu w końcu z. m. po” 

~ żar zniszczył prześliczńy hotel Xięcią Paskiewicza, 
| w którym mieścił się klub.— Był także pożar w mie” 
ście Krzemieńczugu (Gub: Mohilewska). Straty ponio- 

sło 30tu właścicieli domów. s 

— Z powodu niebytności na Koncercie w Dolinie 
Szwajcarskiej, składam w Redakcji Kużjera Warszaw- 
skiego złp. 3 gr. 10, dla pogorzelców miasta Piotrko- 

wa.— T. B. 

— Złożono w Redakcji Kwsjera Warszawskiego 0d 

= J.B rs.4na korzyść pogorzelców m. Kałuszyna; Piotr- 
kowa, Siedlec i Pilicy. — Od C. K. rs. 1 dla pogorzel- 
ców m. Piotrkowa i rs. 1 dla pogorzelców m. Kałuszy- 
na.— Od X. K. kop: 15 dla pogorzelców m. Kałuszyna 

i kop: 15-dla pogorzelców m. Piotrkowa. — Od Ch: rs. 1 

"dla Wdowy po Lekarzu Wo/ańskiej. 


Wiadomości Zagraniczne. 

ANGLJA. Londyn 7go0 Sierpnia. — Królowa jutro 
udaje się w podróż na ląd stały, zkąd prawdopodo- 
bnie w pierwszych tygodniach Września wróci do 
Windsoru, a następnie pojedzie do Balmoral.— Abd- 
el-Kader wyjechał-wezoraj przez Folkestone i Bou- 
logne z powrotem do Paryża, — Z raportu Księcia 
Cambridge, jako głównodowodzącego, złożonego Mi- 
nistrowi wojny, okazuje się, że na przeglądzie ocho- 
tników w dniu 23 Lipca było 9,143 ludzi i 24 dzia- 
ła. — W zeszły Piątek zmarł w swym domu my- 
ślivskim Blackille, pod Elgin w Szkocji, w wieku 
lat 50, Profesor retoryki i literatury w uniwersy- 
tecie Kdinburgskim, Wiljam Edmonetoune Aytoun. 
Zajmował on znakomite stanowisko między literata- 
mi Angielskiemi. 

FRANCJA. Paryż 7go Sierpnia. — Krąży tu wieść, 
że Książę Metternich przedłużył swój pobyt w Pa- 
| ryżu, nie skutkiem polecenia nadesłanego mu z Wie- 

dnia, ale na żądanie Cesarza Napoleona, który 

chciał się z nim jeszcze rózmówić, w dniu 15 b. m. 

przed swym wyjązdem. Bardzo być może, iż obie 

wersje są prawdziwe, a w każdym razie nie ulega 
wątpliwości, że kwestja. Księztw nad-Elbańskich. by- 

ła powodem odroczenia urlopu Ambasadora Au- 
strjackiego, — Jeden z dzienników tutejszych nawet 
- utrzymuje, że Książę Metternich na teraz zupełnie 
zaniechał podróży, aby udać się jednocześnie, Z P. 
- Bismarck do Biarita i czuwać nad przypuszczalne - 
mi układami pierwszego Ministra Pruskiego z Ce* 
_ sarzem, a jeźli będzie można, to wziąść w nich u- 


, 
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dział. — W miejsce P. Bouet-Willaumez, który został 
mianowany Senatorem i wystąpił ze służby czynnej, 
mianowano Wice-Admirałem P. La Grandićre,—Pro- 
fesor Maurin z Rouen powziął plan zamienienia wie- 


‘ży w Rouen, gdzie uwięzioną i badaną była dziewi- 


ca Orleanu, na pomnik narodowy. Przedstawił on tę 
myśl Cesarzowi `W. Plombieres i ma nadzieję urze- 
czywistnienia jej. — Marszałek O'Donnel urzędownie 
tu doniósł, że Hiszpanja ma zamiar zatrzymać za- 
tokę Samana na San - Domingo i zbudować tam 
port.—P. Ulloa opuścił wczoraj Paryż.— Podług do- 
niesień z Montevideo bitwa pod Richuela nie była 
tak stańowczą i zwycięzką dla Brazylijczyków, jak 
doniosły raporta z Rio-Janeiro. Ciemność nocy po- 
łożyła koniec walce, a obie strony przypisują sobie 
zwycięztwo. — Paraguici zamierzali wkrótce zacząć 
znowu ze swemi okrętami działanie zaczepne. — 
Z Cherbourga piszą, że okręt Admiralski Angielski 
„Edgar” o 80 działach i sile 600 koni, przywiezie 
tam Lordów Admiralicji, oraz znaczną liczbę wyż- 
szych cficerów marynarki i armji Angielskiej. — P. Ni- 
gra miał przywieźć z sobą do Paryża ustne instruk- 
cje, wykazujące, że rząd Florencki skłonny jest do 
przywrócenia przyjaznych stosunków z Avsttją, je- 
żeli tylko to. doprowadzi do rozbrojenia. — Oesarzo- 
wa odwiedziła w zeszłą Sobotę, bawiącą tu Wielką 
Księżnę Badeńską. — Pogłoska, jakoby Austrja i Pru- 
sy obrały sobie Napoleona III za pośrednika w swych 
nieporozumieniach, nie zasługuje na wiarę. Francja 
nie myśli wyjść z granic dotychczasowej neutralno- 
ści. —Słychać, że Cesarz 15go b. m. uda. się do Cha- 
lons, a 17go do Brest. (Ind. Bel.) 


Ostatnie Wiadomości. 

Londyński „Times” z 10go b. m. podaje telegram 
z Wiednia datowany w dniu poprzednim, podług któ- 
rego depesze powiezione przez Hr: Blome do Gastein, 
brzmią pokojowo, gdyż Austrja nie radaby zrywać 
z Prusami z powodu Xięcia Augustenburgskiego, — 

Minister Saski Beust, przybyły do Monachjum 
konferował 10go b.-'m. rano z p. Pfordten, poczem 
obaj ministrowie, wraz z posłem Saskim P. Kónneritz, 
udali się do Króla Saskiego, do Possenhofen. — Bayr:. Złą 
zaprzecza stanowczo pogłoskom o nieporozumieniąch 
pomiędzy Bawarją a Saksonją, dodając, że to jest nie- 
możebne dopóki P. Pfordten jest ministrem. 

Cesarz Francuzów opuścić miał Plombitres 10g0 
b. m. i udać się wprost do obozu w Chalons.—Po- 
dług doniesień Z Mexyku datowanych 14go Lipca 
a zawartych w „Monitorze” Francuzi odzyskali Urua- 
pan; przyczem dowódca Gerylasów, Pueblita, poległ. 
Resztki sił Juaristowskich wyparte zostały do po- 
łudniowej części Mexyku. — Choroba Tufanta don 
Francisco de Paulo, ojca Króla, pogorszyła się, dwór 
zatem ma wrócić do, Madrytu. Zjazd Królowej Iza- 
belli z Cesarzem Napoleonem został zaniechauy.: 

Cholera W Ankonie zmniejsza się.— Włoski Mini- 
ster sprawiedliwości P., Vacca, podał się do dymisji. 
Kierunek jego wydziału ma być powierzony. “tym- 
CZASOWO Panu Natoli, Ministrowi oświecenia,*** > p 
mie, jak donoszą listy z 5go b. ma postanowiono 
zwiększyć armję Papiezką, i zwerbować już miano Co 
1,006 ludzi zagranicą. (fnd: Bel). 


— ROZMAITOŚCI. — W cyrku, który ostatniemi cza- 
sy dawał przedstawienia w Warszawie, okazywany był 
biały mał, z trudnością dający się dosiadać. Ogłasza- 
no nawet, że ten dostanie 25 rs., kto potrafi przeje- 


chać się na nim; naturalnie znalazło się amatorów 


wielu, którzy zyskiem zachęceni, próbowali dosiadać 
długouchego rumaka i z wielkiem zadowoleniem Pu- 
bliczności górnych ławek w różnych figurach spada- 
li. Czy muł ten istotnie nikomu nie daje nasię wsiąść, 
czy też właściciełowi swemu tylko grzbietu łaskawie 
użycza, tegoniewiemy, w tem widać zapewne sekret 
dressury. Musi to być osobliwość w swoim rodzaju, 
kiedy i Paryż cyrku Napoleona posiada takiego zna- 
komitego muła, nazwiskiem Rigolo; tam wszakże po- 
dobne przedstawienie nie dawno dość tragicznie 
zakończonem zostało. Ogłoszono 100 fr. nagrody te- 
mu, kto na mule cirk objechać potrafi, ochotników 
nie brakło, jeden z nich wszakże był tyle zręcznym, 
że muła potrafił poskromić i z wielkiem niczadowo- 
leniem Entreprenera 100 fr. pozyskał. Następnego 
dnia zapowiedziano to samo widowisko, powodzenie 
jednego zwycięzcy, zachęciło nowych współzawodni- 
ków, jednemu z nich wszakże niepodobał się sposób 
kiełznania mała i przędewszystkiem chciał mu naswój 
ład założyć wędzidło: masztalerze nie zgodzili: się na 
to, amator jazdy upierał się przy swojem i odwołał 
się do Publiczności, ta okrzykami i gwizdaniem pó- 
pierała jego stronę, lecz masztalerze wyprowadzili 
muła i jeźdźcy konni zaczęli przedstawienie. Publi- 
czność jednak zie poprzestała. Nawet ulubiony akro- 
bata Leonard nie zdołał jej uspokoić, zaczęła zrywać 
ławki, krzesła, ciskać je w arenę i dopiero za wda- 
niem się policji opuściła cyrk. — Procentowicz wska- 
zując synowi podobnego sobie, ale jeszcze zręczniej- 
szego przemysłowca, taką mu dał instrukcję: „Choć- 
byś zobaczył, że Pan Jan skacze przez okno drugie- 
go piętra, to ty skacz za nim, a bądź pewny, że wtem 
Jest co najmniej dwadzieścia pięć procent do zy- 
Skania.” 


3 Zadanie. 

Że trzecia jest literą uprzedzamy wprzódy, 
A reszta w nas jest z wody i sameśmy z wody. 
i (Zeszły Monogram: Wawrzyniec). 


= Zarząl Instytutu Muzycznego Warszawskiego. Za- , 


wiadamia osoby interesowane, że wpisUczni i Uczennic do 
Instytutu na rok szkolny 1865/, rozpocznie się d. 20 Sierp- 
W n Września), a kurs nauk z dniem 28 Sierpnia- (9 
Ra nia) r. b. Pod jakiemi waunkami młodzież obojej 
Ustawa AT przyjmowaną do Instytutu, objaśnia to bliżej 
PDE $ Zakładu tego przez Radę Administracyjną prze- 
stytutu Fert: dbaj której, można powziąść w Kancelarji In- 
niedziele Hai od godziny 9 do 12-ej z rana, wyjąwszy 
sze tylko zas FEN Zarząd wskazuje w tej mierze główniej- 
TS na: miech H mp anowicie: 1) Że kandydat a. 
d parti jr ej I2t jwięcej 20-ty rok życia; 
wiek późniejszy 1 wcześniejązy, ee owa l z i HIERS $ 
czajnych i dostateczn. a deja 4 
dą d tecia uEZO USDOSObienia, nie może być prze- 
szkodą do przyjęcia ucznia, 2) Że opłata za naukę wynosi 
na pół rokurs. 25. 3) Že ograniczenie wielu ns e yno 
do uczniówi wolno-słachaczy, uczęg Wieku nie stosuje się 
rs. 25 półrocznie. 4) Że kandydaci, w OKS pa 
urodzenia, świadectwo szczepionej ospy; Świt wo pów 
że stan ich zdrowia pozwała na naukę śpiewu; Świadectwo 
szkolne z usposobienia w czytaniu, pisaviui znajomości 4 ch 
działań arytmetycznych; deklaracje co do funduszów na u- 
trzymanie ich w Warszawie przez pół roku, lub też wska. 


zać opiekunów albo ińne osoby, przy których będą mieć u- 
trzymanie. 5) Że kandydat lub kandydatka podda się egza- 
minowi wobec Członków Instytutu, którzy o ich zdołności 
muzykalnej i przygotowaniu technicznem wyrzeczą. 6) Że 
przedmiota dla klas żeńskich wykładane są trzy razy w tygo- 
dniu, to jest we Wtorki, Czwartki i Soboty, zaś dla klas 
męzkich w Poniedziałki, Środy i Piątki. NB. W myśl art. 70 
Ustawy, Uczniowie pozyskujący patenta z ukończenia Insty- | 
tutu Muzycznego, mają tem samem uznaną kwalifikację u- 
biegania się o posady Nauczycieli muzyki w Zakładach Rzą- 
dowych, o miejsca odpowiednie w Cesarskich i Warszaw- 
skich Teatrach, oraz- kapełąch wojskowych i kościelnych. 
nakoniec do trudnienia się Nauczycielstwem prywatnem w Ce- 
sarstwie i Królestwie. W I m półroczu roku szkolnego 1865/, 
będą wykładane następniące przedmiota. a) Zbiorowe: 1) Na- 
uka Religji i moralności kurs niższy i wyższy; Nauka ob- 
rządków kościelnych kurs niższy i'wyższy; 3) Język Polski 
kurs niższy i wyższy, oraz deklamacja; 4) Język Włoski 
kurs niższy i wyższy; 5) Język Francuzki kurs niższy i wyż- 
szy; 6) Zasady elementarne muzyki; 7) Zasady wyższe mu- 
zyki; 8) Nauka Harmonji kurs niższy, srednii wyższy; 9) 
Nauka kontrapunktu; 10) Nauka śpiewu chórowego; b) Przed - 
miota pojedynczo wykładane: 11) Klasa organów kurs niż- 
szy i wyższy; 12) Klasa organów dla organistów wiejskich; 
13) Klasa Solfedżiów; 14) Klasa śpiewu solowego; 15) Klasa 
skrzypców dla początkujących; 16) Klasą skrzypców kurs 
niższy i wyższy; 17) Klasa wiolonczeli kurs niższy i wyższy; 
18) Klaca fortepjanu dla początkujących. 19) Klasa fortepja- 


nu kurs niższy (3 oddziały); 20) Klasa fortepjanu kurs wyż- - 


szy; 21) Klasa fortepjana dla śpiewaków i śpiewaczek; 22) 
Klasa kontrabasu; 23) Klasą fletu; 24) Klasa oboju; 25) Kla- 
sa klarnetu; 26) Klasa fagotu; 27) Klasa trąby; 28) Klasa 
trąbonu; 29) Klasa waltorni. Oprócz powyższych klas, otwie- 
rają się nowe. a mianowicie: 1) Klasa Kompozycji i Instru- 
meatacji; 2) Klasa fortepjana kurs wyższy, oddział 2-gi. 
Kandydaci i Kandydatki nowo-przybywający zgłaszać się 
winni do egzaminów w towarzystwie rodziców lub opiekunów 
od dnia 20 Sierpnia (1 Września) z rana od godziny 9-ej 
do 12-ej, po południu zaś od godziny 2-ej do 4-ej. (D. W) 


Wiadomości Literackie. 


— Pamiętnik Towarzystwa Lekarskiege 
Warszawskiego, wydawany pod Redakcją główną 
Dra Stanisława Janikowskiego, wyszedł z druku zeszyt 5ty 
i 6ty i zawiera następujące artykuły: Profes: Kryszki o ci- 
śnieniu atmosferycznem ze względu na leczenie wodami mi- 
neralnemi; Dra Maleza Pogląd na chor by zaraźliwe u zwie- 
rząt w stosunku do człowieka (dokończenie); Dra Koehlera, 
Pielgrzymki dzieci, przyczynek do dziejów epidemji chorób 
umysłowych; Kronika lekarska zagraniczna przez Doktora 
J, Kulskiego; Wyciągi i tłómaczenia; Czynności Towarzystwa 
Lekarskiego Warszawskiego. 

— Tygodnik Iilustrowamy, Ner 307, wyszedł 
z druku i zawiera: Ludwik Pietrasiński (z -drzeworytem); 
Kronika tygodniowa; Przegląd polityki zagranicznej; Pomnik 
dla ś. p Ksawerego Kojsiewicza (z drzeworytem); Przysło- 
wie (z drzeworytem); Kronika góralskiej chaty (dokończenie); 
Boskie słowa, poezja; Szkice z życia Warszawskiego (z drze- 
worytem); Rozmaitości; Korespondencja od Redakcji; Szachy; 

ebus. 

— Ner 81 Tygodnika Mód, wyszedł z druku i za 
wiera: Bertold Auerbach (dokończenie); Kronika zagranicz- 
na; Z Heinego (wiersz); Pogadanka tygodniowa; O ubiorach, 
Korespondencja z Paryża; Opis bielizny Do Numeru tego 

ołącza się arkusz z formami bielizny i t. p. $ 

— Młosów, Nr. 6, wyszedł z druku i zawiera: Żeliga, 
powieść J I. Kraszewskiego (ciąg dalszy); Z księgi pieśni 
Heinego, przekład Al. Kraushara; Dzień bez jutra, powieść 
J. Sandeau: Przegląd literatury krajowej, p. F. H. L. (dokoń- 
czenie); Myty Greckie, Studjum Kazim. Kaszewskięgo; Ży- 
cie Artysty, p. S. zŻ. D. (ciąg dalszy); Fryderyk Bachsstróm, 
ustęp z życia księcia Hieronima Radziwiłła; Słówko o wy: 
dawnictwie muzycznem u nas, .przeż Wł. Wiślickiego; Ry- 
ciny: Antoni Oleszczyński, przez W. Gersona; Cztery illu- 
stracje do powieści; Dzień bez jutra, przez Henr. Pillatego; 


Zasady XIX wieku, szkice humorystyczne Fr. Kostrzew- 
- Skiego. 
+ — Opiekuna Domowego, wyszedł Ner 32, któ- 
ty zawiera następujące artykuły: Spowiedź w Rzymie, przez 
Ke: Józefa Osieckiego (z drzeworytem); Sierota, poezja, 
Drzez Gabryelę Puzyninę; Córka rzemieślnika, powiastka 
Obyczajowa, przez Adama Wiślickiego, (dokończenie z 2ma 
rzeworytami); Żegluga napowietrzna, przez Jaljusza Bztat- 
la, (dalszy ciąg); Koza, przez Leona Kunickiego, (z drze- 
Worytem); Sztuczne czarne kamienie; Rozmaitości; Anegdota. 
— Wędrowiee Ner 136, z dnia 10go Sierpnia 1865 r. 
Mieści: Baden, Wirtemberg, wyjątek z podróży P. Duruy 
Po środkowej Europie (d. c€., z 3ma drzewor:); Monkton, Wa- 
tjat- (dokończenie); Boa wadny (z drzeworytem); Człowiek 
Dierwotny; Kilka myśli o guście czyli smaku (z 2ma drzewo- 
tytami); Kronika zagraniczna; Najnowsze odkrycia i wyna- 
dazki (z drzeworytem.) ; 
— Mumiotka Ner 31, wyszedł z druku i zawiera: 
Listy Franciszka Kunika do Kazimierza Góralczyka; Powrót 
z jarmarku; Jako pies kruczek wielką usługę uczynił ro- 
lzinie Sokołowej. 


DONIESIENIA. 


Ostrzegam, że na Nieruchomości Nr 311 
w Piotrkowie Trybunalskim położonej, Abrahama 
Salemonowicza własnej, służy mi prawo zastawy i bezpie- 
Częństwo na całej tej nieruchomości, co do summy ły: 
1,500 zawarowane; — ostrzegam więc, aby nikt się nie 
Wymawiał niewiadomością o służących mi do tej nierucho- 
Mości prawach. — Fajtel Grymszpam. (12481). 
Boom TNO OOO OOOOD OLI CAP KIA DIII DAA O 
Domy do sprzedania tak w War- - 
szawie jako też i w prowincjonal- 
| nych miastach z ogrodami i bez ta- 
i kowych, znakomity procent przyno- SES% zd 
i fszące, w szacunku od złp: 15,000 do 2,000,000, z dogo- 
dną wypłatą, a między temi niektóre na zamian na Do- 
bra lub Kolonje, a nawet Summy hypoteczne. 
0 FKolonje mniejsze i większe, w blizkości i opodal 
pasm 1a z pięknemi zabudowaniami, inwentarząmi, 
\ 


łąkami, lasem, a nawet niektóre z propinacją. 
Dobra mniejszej i wyższej wartości, tak w Króle- 

Qstwie jako też i w Guberniach wcielonych do Cesarstwa, 
z Fabrykami, Kopalniami i Lasami znakomitej wartości, 
znaczny dochód przynoszące, za gotowiznę lub też na za- 
miąnę, wszystko to pod najkorzystniejszemi warunkami 
dla kupujących. ; 

Zip: 40,000 do ulokowania na Dom, przy jednej 
z ulic pryncypalniejszych, w procencie żądany jest Lokal 
ze Stajnią i Wozownią, w razie wyższej ceny komornianej 
nad należność proeentu, przewyżka należności może być 
dopłacaną. ; 
Potrzebną jest Pamma znająca się dokładnie na kroju 
Ubiorów Damskich, mogąca zarządzać znacznym Maga- 
zynem Strojów w St: Petersburgu. | 

Poszukują odpowiednich zajęć, jako to: Mządea 
dób, kilka osób na Mządeów domów, jako też 
Piwowar na prowincję; wszyscy z odpowiedniemi 
kwalifikacjami. — Wiadomość w Kantorze Stręczeń Służą- 
cych przy rogu ulicy Długiej i Miodowej; tamże potrze- 
bni są Dwaj pomocnicy do rozprowadzania Sług. 

(12,013.) 


“Rewers na Rubli sreb: 347, 


Dod dniem 13 Czerwca r. b. na imie moje przez Wgo Czar- 
Gio wystawiony, Z terminem wypłaty w dniu 1 Wrze- 


Eb x Rayo 
Ç DOOODOWEC OOOO OOOO ORZECHOWA O00: 


Šnia r. b. i gotówką w Biletach Bankowych Rs. 82, wraz 
2 Pugilaresem różne notatki i rachunki obejmującym, w po- 
 dróży z Łomży do Wizny, zgubiony został, Ostrzegam prze- 
to, aby takowego Rewersu nikt nie nabywał, gdyż korzy- 

stać nie będzie mógł, albowiem prawne onego poszukiwanie 

przedsięwziętem zostało, a gdyby kto po znalezieniu w ca- 
ości zwrócił, otrzyma nagrody Rs. 20, jeśliby tego żądał. 
Wizna dnia 18 (30) Lipca 1865 r. 


Dawid Matkan z Wizny. (12517). 


L] a 
z wolnej ręki. 
TRAKTJERNIA moja przy ulicy Piwnej „pod, 
| Papugą* Ner demu 116 na dole, wejście przez drugą X 
Xbramę od placu Zamkowego po lewej ręce; Zakład ten% 
gastronomiczny, znany mieszkańcom Warszawy, a przez 
ciąg lat kilkunastu pracą moją usilną i znacznym rakła-$ 
Ndem doprowadzony do tego razwoju, w jakim go Publi- 
czność Warszawska tak chętnie i licznie dotychczas na-$ 
wiedza, pragnę z wolnej ręki odstąpić. Podając o tem do; 
wiadomości, przykro mi jest bardzo, że przyjdzie mi roz-g 
stać się z mojemi tyloletniemi łaskawemi Gośćmi; alefs 
stam zdrowia mego styranego na usługach Publiczności 
przy zatradnieniach tak kłopotliwych, wymaga, abym% 
spokojności użyć mogła. Ciężko mi już gospodarować, bo, 
estem ciągle słaba, a nikim nie mam się wyręczyć kto- 
by mnie zastąpił, tak jak ja to w sumienności pojmuję 
ADla tego też pragnę w dobre ręce odstąpić, iżby Goście 
byli i nadal zadowoleni z jedzenia i usługi w mojej Trak- 
tjerni, cały mój Zakład Gastronomiczny „pod Papugą*, 
wraź ze wszystkiemi przyborami kuchennemi i z dwoma 
Pokoikami, to jest z mieszkaniem mojem teraźniejszem 
i z Meblami w niem znajdującemi się. — Bliższą wiado- 
mość, ja sama każdemu pragrącemu wejść ze mną w u- 
kłady z całą uprzejmością udzielę. 
Feliksa Świeszezakowska, 
Właścicielka Traktjerni pod Papugą. (12,378. 
SALAŁAAŁĄAAŁAŚĄAAAAŁARĄNAĄĄ 


Ktoby miał do zbycia: 


„ Pamiętnik Religijno-Moralny, 


z roku 1862, Zeszyt Nr 3, z miesiąca Marca, raczy się znim 
zgłosić do Dystrybucji Tabacznej w gmachu Teatralnym pod 


filary. (12372). . 
ARARA ISAAA PAARA 
2 Fabryka Fortepjanów —. 


< 
A. JANISZEWSKIEGO, È 
4 


przy ulicy Nowy- Swiat Nr 1257 (nowy 41). 
Wyrabia FORTEPJANY palisandrowe, mahonio- 
we i orzechowe, według najnowszej metody, które 
szczególniej odznaczają się silnym iśpiewnym to- 
nem;— tamże znajduje się KLAWJATURKA o 

Zr oktawy do exercycji, za cenę umiarkowaną; < 


PPS 


w tejże Fabryce przyjmują się wszelkie repara- 
cje. (12,277) 


Sprzedaje się 


Kocz-Kareta, 


8 na stojących ressorach, za 75 rs., tudzież 4 
różne Szafy, 8 komody, Lustro damskie i 


4 


h 


inne ruchomości, za tanią cenę. — Wiadomość i obejrzenie 
sprzedaży, w Alei Ujazdowskiej w domu Ner 1669 u Stróża, 
(12,282 ) 


wiadomość dla Rodziców Para p a 
„Osoba poważana płci żeńskiej, Matka Rodziny, mó- 
K vigen kilkoma językami, znana ze swej troskliwości dla 
Cia podejmuje się przyjąć na stół i stancję Uezmi, 
zą bardzo umiarkowaną cenę; którzy pomimo wszelkich 
7 wygód i ćwiczenia się ciągłego w językach, będą mieć nad 
K soba Korrepetytora w domu i doznawać Macierzyńskiej 
(nicki, oraz mogą uczęszcząć do Gimnazjum, od którego 
v kilkanaście kroków mieszka. —Wiadomość osobiście lub 
listownie franco, przy ulicy Marszałkowskiej Ner 1370, 
w Handlu P. Dąbrowskiego, trzeci dom idąc od Seo 
Korodi (12,064.) 


RE DYB ZB ZYB ZG ZY ZP EE RP RAA 


= 956 — 


i Wczoraj okor godzhiy. tej APO nia, w przejeździe 
z Kościoła XX. Reformatów na ulicę Przechodnią, zgubiono 


| Brewiarzyk Łaciński, 
oprəwny, z literą M. wyciśniętą, w którym było wiele obraz» 
ków i napisów. —Uprasza się łaskawego znalazcę o zwróce- 
nie do Redakcji Kurjera Warszawskiego, za nagrodą, jeżeli 
przyjmie. (12,518.) > - 
Uprasza się Pana, który w dniu 28ym Lipca 
r. b., w Teatrze Rozmaitości z prawej strony 
Krzeseł wymajął Lormetę, od odbierającego bilety; 
aby był łaskaw takową zwrócić do Redakcji IKurjera War- 
szawskiego. (12,524) 

WINOGRON Węgierskich Ku- 
waeyjmyela, pierwszy transport, nadszedł 
dziś do Handlu Win i Delikatesów, Am- 

groszy 15. 


toniego Stępkowskiego, funt po złp. 2 
(12,438.) 


Przyjechali do Warszawy: 


Cieszkowski Wacław ob. z Duchnowa nr 625, Chlebow- 
ski Ksaw. ob: z Grabowa na 411, Jundził Jan ob: z Brze- 
ścia Lit. nr 1526, Jackowski Józef ob: z Glinojecka nr412, 
Mielżyński Maciej Hr. z Konina nr 613, Świdziński. Tytus 
ob: z Sulgostowa nr 1335, Tarnowski Adam ob: z Osin nr 
500, Zamojski Zdzisław Hr. z Brześcia Lit. nr 472. 

Wyjechali: Ciechomski Wojc. ob: da Ogrodzieńca, 
Marylski Eust. ob: do Suwałk, Paprocki Lud. członek ra- 
dy stanu do Słonima, Szlubowski Marceli ob: do Radzy- 
nia, Skorupka Adam Hr. do Kielc, Wężyk Ign. ob: do 
Wólki Nosowskiej. $ 

Przyjechali koleją żelazną: Jaworski Jó- 
- mef ob: z Krakowa, nr 625, Mielżyński Józef Hr. z Pozna- 
mia nr 613, Michelis Jan inżynier z Paryża nr 1271, Rau 
Karol dyrektor fabryki cukru z Prus nr 1726, SŚniadkowski 
Adam doktor z Berlina nr 1261, Żelechewski Kaz. doktor 
prawa z Krakowa nr 625, 

Wyjechali koleją żełnzmą: Cielecki Feliks ob: 
do Niemiec, Gudowska Joanna żona rzeczyw. radcy stanu do 
Ostendy, Junod Jan nauczyciel do Berlina. Kubenik Karol 
doktor prawa do Wiednia, Laski Ant. ob: do Berlina, Pie- 
traszewski Hip. ob: Zbijewski Michał ob: do Wiednia. 
FO CORR DET SDZE NOO NAŃ PLA 


Karety, Gmnibusy i Poczty WWozowe. | 

Jutro odchodzą Hńarety: do Brześcia Lit. o godzinie 
10 rano; do Zamościa o godzinie 1 w południe; do Suwałk 
o godzinie 2 po południu; do Kielc o godzinie 6%/, wie- 
czorem, — ©amibusy: do Radomia o godzinie 10 rano; 
do Sochaczewa o godzinie 6 wieczorem; do Brześcia Lit. 
o godzinie 7 wieczorem. — Poczta wozowa do Mie- 
chowa o godzinie 8 rano, 


ŻEGŁUGA PAROWĄ. 


WYJAZD 
z Warszawy do Plotka 


eneas Paroplywy Spacerowe. 
roda i Niedziola: we Środę na Saską Kępę od godziny 


w 
Co 


sciej po południu; i i iS Kępę: 
za Bielany od god Niedzielę na Bielany i Saską Kępę 


namay Poniedziałek. — 


E : d 
godz: 10tej polową 1szej po południu, na Saską Kępę 0 


Ceny targowe głównych artykułów ży- 
wmości, w dniu wczorajszym były następujące: Co do 
nabiału: Masła świeżego funt, złp. 2, solonego złp: 1 gr: 
20; Śmietany kwarta, złp: 1 ge: 20; Ser krowi złp: 1 gr: 
15; Twarog gr: 15; Jaj kopa złp: 4. gr: 10. — Co do dro- 

biu: Kurczę małe Złp. 1, kurczę duże złp: 1 gr. 18; Ka- 


<> 


czka żywa złp: 1 gr: 20; Gęś Zip. 4; Prosie średnie Złp. £ 
gr: 15. —Co do ogrodowizny: Marchwi wiązka gr: 54 
Buraków gr: 6; Rzepy gr:-6; Kalarepy gu: 16; Cebuli gr: 13; 
Ohrzanu gr: 7; Pietruszki gr: 14; Kalafior gr: 7; Pomidor 
gr: 3; główka Kapusty zwyczajnej gr: 7, włoskiej gr. 8; 
Strączków garniec gr: 20; Szabelbonu koszyczek złp. 1 gr 
15; bobru kwarta gr: 9; ogórków kopa gr: 26; Kartofli gar 
niec gr: 9.—00 do'ryb: Szczupaka fuat Złp. 2-gr: 6; Li- 
na fant Złp. 1 gr: 20; Karpia funt tyleż; Leszcza funt złp” 
2; Jesiotra funt złp: 1; Węgorza font złp: 1-gr: 6; Raków 
średnich kopa złp: 4, dużych kopa złp: 10.—Q0 do owo 
ców: Czereśni funt złp: 1 gr: 10; Szklarek garniec złp: Ł 
gr: 6; Śliwek kwarta gr: 20; Gruszek i Jabłek znaczny do* 
statek; ceny zastosowane: do ieh wielkości i gatanku; w 0* 
góle jednak dosyć jeszcze drogie; jagód cząrnych kwart 
gr: 10; Grzybów nie było wcale. 

Ceny Targowe Warszawskie. — Dnia 11 sierp: 
łacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 kop. 25 do rs.6 
op. 30; żyta od rs. 3 kop. 90. do rs. 4 kop. 50; owsa 
odrs 2 kop. 50 do rs. 2 kop. 70; grochu pol. rs. = kop: 
do rs. — kop. —. Kartofli rs. 1 kop. 80. 


Dnia 10 b. m. okowity próby lotej płacono za wiadro od 
rs. 2 k. 94 do rs. 3k. 3; za garniec od kop. 96 do kop- 99 


Teatr Wielki. Jutro, Asmodea. 
mentr iozmaltożci. Jutro, Miłość urojona. 


Dolina Szwajcarska. Dziś i każdego dnia kon- 
cert B. Bilsego. Początek o godzinie 6tej, cena wnijścia od 
Osoby Złp. 1 gr. 10 (kop: 20). (3374.) ; 

w Kaskadzie, za rogatką Marymontską w Niedzie- 
lę i we Wtorek illuminacja w ogrodzie i wielki fajerwerk 
tak wodny jak lądowy, oprócz tego bufety urządzone w tym- 
że ogrodzie i zaopatrzone we wszystkie zakąski, raki, kur- 
częta i wszelkie inne potrawy i napoje; przejście przez ro- 
gatki z pozwolenia Władzy, za okazaniem książeczek legi- 
tymacyjnych, a powrót do domów bez latarek do godziny. 
12ej w nocy za oddzielnemi biletami wydawanemi przez 
Władzę Policyjną na miejscu, tak jak to się dzieje w Doli 
nie Szwajcarskiej. Początek fajerwerków o kwadrans na 10tą 
wieczorem. Bilet wejścia kop: 15 od osoby; dzieci zaś do lat 
1żtu, płacą połowę. Udogodniwszy w ten sposób Szanownej 
Publiczności tak przyjazd do Kaskady, jak i na powrót do 
domu, niżej podpisany Właściciel ma nadzieję, że Szanowni 
Goście licznie go zechcą nawiedzić, dla spędzenia niejedne- 
go wieczoru przy muzyce i wszystkich urozmaiceniach. 

e JA. Wagner. (11,158.) — 


Z W O EE 
Murs Giełdy Warzzawslie!.—Dnia 12 Sierpnia i 
r. b.: za obligi skarbowe 100 ra. oprócz kuponu, żądają ra. 28 
kop. Y, dają rs: — kop. — za listy zastawne 3go okres: 
oprócz kup: za 15 rs. żądają rs. 13 kop: 59/, dają ra. 13 
kop. 6%; za nową Rossyjską pożyczkę premiową z roku 
1865 (oprócz kup:) oryg: żądają rs 106 k.'%, dają rs. 105 
k. 3⁄5 Metalliki Lutowe żądają rs. 100'kop. */,; dają: rs. 
106 kopiejek %/,; Metalliki Sierpniowe — żądają rs. — ko- 
piejek — dają rs. 100 kop. 67; z% bilety Banku Cesar- 
stwa żądają rs. 92 kopiejek 50, dają rs. '92 kop. —; 
za akcje drogi żelaznej Warszawsko» Bydg: po rub sr. 
100, żądają ra. 74k.'/,, dają ra. 74k. —; za akeje drogi 
żelaznej W.-W. za sztukę żądają rs. 78 k: 50, dają rs —k. —; 
za akcje Głów: Tow: Rossyjsk: dróg żelaznych żądają rs. — 
k.—; dają rs. 122 k. 1⁄4; za akcje kolei żelaznej Warszaw- 
sko-Terespolskiej żądają rs. 102 kop. —, dają; rs. 101 k. —; 
za Obligacje cząstkowe z r. 1835 po złp. 500, dają rs. 102 k. —; 
za certyfikaty Banku na oblig: cząst: lit: A. po Zp. 300 da- 
“ją rs. 51 k. —; lit: B. po Złp. 200 bez kuponu, dają rs. 34 k. 
— (z kuponami dają rubli srebnych. 26 kop. 50); za dowody 
Kommis: Centr: Likwid: dają rubli srebnych 6 kopiejek 30; 
za Pożyczkę Ros: 5tą z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 
93 k. ?/,, dają rs. 92 k. 50; za Oblig: Głów: Tow: Ros: 
dróg żelaz: po fran: 2,000, żądają rs. —, dają rs. 92 k. 50. 
— Wartość knponu tieżącego 0d nbligów szarto: rs. 1 kop: 
467/, od listów zastawnych kop: 854 ~ 


—— 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. 


